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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Rozstrzygnięcie 


© © 
jeszcze nie padło... 


Pojedynek leaderów kończy się remisem — 
Niespodziewane porażki AKS-u, Garbarni i Warty 


Ostatnia niedziela pażdziernika nie przyniosła jeszcze odpowie- 


dzi na pytanie kto zdobędzie w tym roku 


tytuł mistrza Polski 


i kto oprócz Widzewa opuści szeregi ekstraklasy. A 
Najważniejszy mecz sezonu: pojedynek leadera tabeli Cracovii 
z wiceleaderem Wisłą zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 


tak, 


że kwestia tytułu mistrzowskiego nadal pozostała otwarta. 


Najgrożniejsi konkurenci drużyn krakowskich: Ruch i AKS po. 
traciły niespodziewanie punkty, wykazując na finiszu słabą formę. 
Ruch stracił jeden punkt w Rybniku, remisując z Rymerem 1:1, a 
AKS doznał niespodziewanej porażki na swoim boisku, przegry- 


wając z Legią jeg. 


W grupie spadkowej doszło do dwóch sensacji. Skazana do nie- 
dawna jeszcze na spadek z ligi Tarnovia, po pokonaniu Widzewa, 


zwyciężyła ostatnio znów w przekonywującym 


Polski — Wartę 4:1. 


stosunku mistrza 


Drugą niespodziankę zgotował Widzew, zwyciężając Garbarnię 


2:1. 


Porażka drużyny krakowskiej może mieć dla całej bardzo po- 


ważne konsekwencje, gdyż trudno przypuścić, by Garbarnia wygra- 
ła wezystkie cztery epotkania, jakie pozostały jej jeszcze do roze- 
grania. Dla zagrożonej spadkiem drużyny krakowskiej decydują. 
cym o otrzymaniu się w lidze spotkaniem będzie mecz z Tarnovią 


w nadchodzącą niedzielę. 


ZZK wygrywając z Polomią Byt. 4:2, polepszył sobie w dużym 
stopniu sytuację, podczas, gdy los drużyny bytomskiej jest nie do 


pozazdroszczenia. _ 


WyKAzniąca ostatnio coraz lepszą formę Polonia W_wa pokona- 
ła w przekonywującym stosunku3:1 groźny zespół ŁKSu. 


Wyniki ostatnich 
spotkań ligowych 


w Krakowie: 
WISŁA—CRACOVIA 1:1 (0:0) 


w Tarnowie: 
TARNOVIA—WARTA 4:1 (3:0) 
sk 


w Łodzi: 
WIDZEW—GARBARNIA 2:1 (1:1) 


x 
w Rybniku: 
RUCH—RYMER 1:1 (1:0) 
% 


w Chorzowie: 
LEGIA—AKRS 3:1 (2:0) 


w Poznaniu: 

ZZK—POLONIA Bt. 4:2 (2:1) 
% 

w Warszawle: á 

POLONIA—W-wa—ŁKS 3:1 (3:1) 


Dumbadze 


nozdrawia sportowców Krakowa 


SERA 
a 2 R (2 


ZNA 


AA 


Od pococ ORKOWIE 


"ANY OTY % 


ERRARE 


Najlepsza dyskobolka Świata — Dumbadze, bawiła w ubiegłym tygodniu 
w Krakowie wraz z ekipą lekkoatletów radzieckich, składając za pośre- 


dnictwem naszego 


enia dla sportowców krakowskich. 


Cracovia odpiera atak 
na pozycję leadera 


Gdyby zamiast wyniku remieowego 
udało się Wiśle uzyskać zwycięstwo 
w meczu z Cracovią, wówczas na CZO- 
ło tabeiż wyszłaby drużyna <czerwo” 
nych, spychając zespół dotychczaso- 
wego leadera na drugą pozycję. 


Czechosłowacia wygrywa 
z Austrią 3:1 (0:1) 

WRATISLAVA (obeł. wł.). W Brati- 
slavie rozegrany został międzypań- 
etwowy mecz piłkarski pormięazy 
Czechosłowacją a Austdią, w którym 
piękne zwycięstwo odniosła drużyna 
czechosłowacka. 

Austria przysłała najsilniejszy ekład 
we Głynnym  Stojaspalem i Strohem 
oraz Auredikiem i Morawekiem. W 
bramce zagrał świetnie Sehman, który 
uratował Austrię przed większą po- 
rażką. 

Aczkolwiek Austria prowadziła do 
pauzy 1:0 ze strzału Stroha w 16 mi- 
nucie, to jednak CSR miala wybitną 
przewagę w polu i pod bramką. 

Dopiero po pauzie w 11 min. wvró- 
wnał Hemele z podanią Cejpa. Ten 
sam gracz uzyskał prowadzenie w 24 
minucie, a trzecia bramke zdobył po 
ładnej centrze Simanskyego Hlava- 
cek w 40 minucie. 

Zawody doskonale prowadził sędzia 
węg.erski Kamarasz. 


%; 
W przedmeczu juniorzy Austrii po- 


konali po ładnej i ciekawej grze fu- 
niorów CSR 3:1. 


Pojedynek defensywy Cracovii 
Z Wj Wisły zakończył się remisem 


Wielkie Cr Krakowa zgroma. 
dziły tym razem rekord widzów na 
stadionie Cracovii. Nienotowana do- 
tychczas ilość 26.000 widzów z tru- 
dem tylko pomieściła sie na wido- 
wni. 


Tak jak j dotychczas, — wszelkie 
przewidywania zawiodły. Drużyny 
walczyły ambitnie, często dość ostro 
i bez pardonu, a tylko dzięki dosko- 
nale prowadzącemu ten mecz sędzie- 
mu Przybyszowi z Bydgoszczy za- 
wdzięczać należy, że mecz zakończył 
się bez niepotrzebnych utarczek sło- 
wnych czy też wystąpień krewkich 
fanatyków. 

Jeszcze jeden dowód więcej, że w 
spotkaniach tych właśnie drużyn, — 


Lekkoatleci 


radzieccy 


zawodnikom krakowskim 


SMawodnicy radzieccy przesyłają serdeczne 


pozdrowienia 
Krakowa, życząc im dużych sukcesów. 


sportowcom 


Py 


wyniku nie sposób przewidzieć. Mo- 
żna go tylko zgadywać na ślepo, na 
los szczęścia, można spodziewać się 
mniej lub więcej ładnej gry, ale za- 
wsze trzeba wierzyć, że w to wlaśnie 
spotkanie zawodnicy obu drużyn 
wkładają najwięcej ambicji, najwię- 
cej wysiłku 4 grają do ostatniej 
chwili. 

Jeśli chodzi o niedzielne spotka- 
nie Cracovii z Wisłą, to stwierdzić 
należy, że Wisła mogłaby wygrać, 
gdyby jej atak nie grał tak nerwo- 
wo, oraz gdyby nie miała przeciwko 
sobie tak dobrze grających tyłów 
Cracovii. 

Również i Cracovia mogła to spot- 
kanie wygrać (pomijając rzut kar- 
ny), gdyby miała atak, który potrafi 
myśleć w grze, kombinować a prze- 
de wszystkim... strzelać. 

Stare piłkarskie przykazanie mó- 
wi: najlepszą obroną, jest dobry a- 
tak! Ale w Cracovii nie było ataku, 
byli tylko sporadycznie „przerywa. 
jący się" gracze pedzący za wyDuUSZ- 
czoną naprzód piłką, przed którymi 
często-gęsto obronne formacje Wisły 
kapitulowały więcej z przewrażli- 
wienia. jak z braku umiejętności. 

Przecążona obrona i pomoc Cra- 
covli, walczyły niemal bez wytchnie. 
nia z napierającym przeciwnikiem, 
gdyż atak białoczerwonych nie po. 
trafił utrzymać piłki. 

Przechodząc do 

OCENY DRUŻYN 
przyznać trzeba, że jako całość Wi- 
sla. była drużyną jednolitą, ianowi 
lepiej zgrany zes>ół bez wybitnie 
słabszych punktów, jak to można by- 
ło zauważyć u przeciwnika. 

Jurowicz nie miał zbyt wiele pra. 
cy, gdyż pracy tej nie dawali mu na- 
pastnicy Cracovii. Trzy lub cztery 
strzały Poświata czy Różankowskie- 
go II, kilka wysokich centr lub da- 
lekich wypuszczeń, nie można na- 


acotie=Wisła 1:1 (0:0) 


zwać ani przeciążeniem, ani niebez- 
pieczeństwem podbramkowym. Raz 
tylko — a mogło to być decydują- 
ce w całym spotkaniu — Jurowicz 
pokazał klasę reprezentacyjną, kiedy 
obroni? rznt karny, 

Flanek był 
lepszym od 
swego kole- 
gi Kubika. 
Pomoc Wi. 
sły grała do- 


lepszy był 
tu Legutko. 
Chodził za 
atakiem i 
wracał pod 
bramkękie- 
dy było po- 
trzeba. Wa- 
piennik był 
lepszym od 
Filka. Trzy- 
mał dobrze 
Szelige, a 
nawet strzelał, podczas gdy Filek 
miał niewdzieczną role pilnowania— 
ale tylko pilnowania Różankowskie. 
go I. 

W ataku Wisly „klapowało” wszy- 
stko tylko do wyrównującej bram- 
ki. Kombinowano dobrze, z myślą, 
posyłano piłkę do współgracza do- 
kładnie, grano w przód, a nie za du- 
Żo w szerz. Cisowski i Mamoń rwali 
stale naprzód, zwłaszcza Mamoń, 
który był bardzo niebezpieczny pod 
bramką. Kohut polował tylko na 
„wypuszczenia“. Nie często mu się 
to udawało, gdyż miał dobrego anio- 
ła_stróża. Gracz nie był bardzo vV'- 
doczny, W polu jako tako, gorzej by- 
ło na polu karnym. Najlepszy w 
tej linii był mądrze ! z głową grają- 
„cy Rupa. Nie zepsuł ani jednej piłki 
i on był jedynym konstruktywnym 

(Dalszy ciąg na str. 3) 


T. Legutko 


brze, a naj- ` 


Cracovia jednak odparła koncentry- 
czny atak Wisły ż utrzymała swą po- 
zycję dotychczasową, prowadząc w 
taheli różnicą dwóch punktów, 

Również dwa punkty przewaai po- 
siada Wisła nad trzecią drużyną » ta- 
beli —— Ruchem, który wyraźnie ^u- 
chnie" na finiszu i po porażce z Foi0- 
nią warszawską oddał znów jeden 
punkt Rymerowi. 

Do czierech najlepszych w tej ohwi- 
li drużyn zbliża cię coraz bardziej Le- 
gia, którą dzieli zaledwie jeden punkt 
różnicy od AKS-u. 

W środkowej grupie tabeli ligowej 
doszło do nieznacznych przesunięć, a 
mianowicie ZZK i ŁKS zamieniły się 
z miejscami. Natomiast poważnemu 
przetasowaniu uległa grupa spadkowa. 

Na szczególną uwagę zasługuje wy- 
windowanie cie Tarnovii aż na dzie- 
siąte miejsce, co od dawna etanowiło 
dla drużyny tarnowskiej szczyt ma- 
rzeń. 

Końcową czwórkę tworzą: Garbar- 
nia, mająca równą ilość punktów z 
Rymerem į nieco lepszy od drużyny 
górników stosunek bramek, Polonią 
bytomska, która spadła na przedosta- 
tnią pozycję w tabeli i Widzew. Ta 
ostatnia drużyna, mimo zdecydowanej 
degradacji do drugiej ligi moze jesz- 
cze niejednemu klubowi popsgć szy- 
ki, tak jak to zdarzyło się w meczu 
z Garbarnią. 

Tabea ligowa po ostatnich spotka- 
niach przybrała wygląd następujący: 


1. Cracovia 22 33 57.24 
2, Wisła 22 31 73:30 
3. Ruch 22 29 64:30 
4. AKS 22 27 40:37 
5. Legia 22 26 50:39 
6. Polonia W-wa 22 23 38:41 
7. ZZK 22 22 42:42 
8. ŁKS 22 20 51:53 
9. Warta 22 19 42:50 
10. Tarnovia 22 18 34:44 
11. Garbarnia 22 17 32:47 
12. Rymer 22 17 33:38 
13. Polonia Bt. 22 16 39:51 
14. Widzew 22 10 25:88 


Mistrzostwa hokejowe 
świata 
SZTOKHOLM. Szwedzki Związek 
Hokeja na Lodzie, organizujący tego- 
roczne mistrzostwa świata ogłosił, że 
odbędą się one na sztokholmskim sta- 


dione lodowym w dniach 12—20 lu- 
tego 1949 r. 


Drobny jedzie do Brazylii 
Jak donosi U. P., Jarosław Drobny, 
po zwycięskim meczu w Mexico-City, 
gdzie, jak wiadomo pokonał we fi- 
nale Sturqe6sa. — ogd!ieciał do Brazy- 
lii, gdzie weźmie udział w dwu tur- 
niejach tenisowych w Sao Paolo i Rio 
de Janeiro. Tournee Erobnego odby- 
wa się za zezwoleniem Czech. Z. T. 
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akowska A-hlasa asiagneła tuż 


_ PIŁKARZ 


Wieczysta nadal na czele 


Rozgrywki jesiennej rundy o mi- 
strzostwo krakowskiej klasy A oœ 
stągnęły półmetek, 

Po siedmiu „ko- 
lach“ na czele u- 
trzymuje się w 
dalszym ciągu za- 
ledwie z jednym 
punktem straco= 
nym drużyna Wie- 
czystej przed re- 
zerwą Cracovii i 
Szczakowianką. — 
Począwszy od 4-go 
miejsca, aż do 
13-go co tydzień niemal następuje 
przetasowanie w tabeli krakowskiej 
klasy A, zależnie od zwycięstwa, 
względnie klęski drużyn. 

Ostatnią pozycją okupuje od po- 
czątku rozgrywek rezerwa Wisły, 
wykazująca najsłabszą formę z czter.- 
nastu drużyn A-klasowych, 

Ubiegła niedziela przyniosła sie- 
dem spotkań o mistrzostwo klasy 
A, przy czym wszystkie zawody za- 
kończyły się spodziewanymi sukce- 
sami faworytów. 

. Z drużyn krakowskich na uwagę 
zasługują zwycięstwa Wieczystej, 

Zwierzynieckiego i Cracovii Ib, Oda 

niesione w meczach wyjazdowych. 

Tabela klasy A po ostatnich spat- 


kaniach przedstawia się  następu- 
jco: 

1. Wieczysta 6 11 10:2 
2. Cracovia Ib 6 10 13:10 
3. Szczakowianka 7 9 10:6 
4. Zwierzyniecki 6 8 12:8 
5. Groble 7 7 11:8 
6. Korona 7 7 9:13 
7. Garbarnia Ib 7 6 11:8 
8. Dąbski 6 6 9:9 
9, Okocimski 7 6 10:11 
10. Mościce 7 6 14:15 
11. Fablok 7 6 13:16 
12. Tarnovia Ib 7 5 12:11 
13. Łobzowianka 7 5 8:13 
14. Wisła Ib 7 2 7:19 


WIECZYSTA—TARNOVIA Ib 
4:2 (0:2) 

Pierwsza połowa nie wróżyłą Wie- 
czystej sukcesu. Tarnovia była lep- 
6za į zdobyła dwie bramki przez Tar- 
się i Brzozowskiego. Po pauzie Tar- 
novia opadła zupełnie z sił i pozwo- 
liła qrać gościom, którzy przez Dwer- 
nickiego zdobywają trzy bramki, a 
strzelcem czwartej był Kawula. Sędzia 
Hausner. 

ZWIERZYNIECKI—MOŚCICE 
2:0 (1:0) 

ŹŻwierzyniecki KS odniósł ładne 
zwyciestwo na obcym boisku w Mo- 
ścicach, grając cały mecz dobrze i 
ładnie. Obie bramki zaobył Wawrzu- 
siak. Zawody prowadził dobrze sę- 
dzia Pałka. 


KORONA—DĄBSKI 2:2 (1:1) 


(R. S.). Mecz stal ną niskim pozio- 
mie i niejednokrotnie zamieniał się 


Mistrz Polski 


w tenisie stołowym zwycięża 
KOPALNIA POLSKA—GROBLE 7:2 
(as) W niedzielę rozegrano pier- 
wsze w tym sezonie spotkanie w te- 
nisie stołowym pomiędzy: mistrzen 
Polski — Konalnią Polską, a vice- 
mistrzem Krakowa — Groblami, za- 
kończone po ładnej grze zwycię- 
stwem Ślązaków w stosunku 7:2. 

WwW żynie gości bezkonkurencyj- 
nym okazał się Widera — zwycię- 
sca wszystkich swoich partii. 

U pokonanych na wyróżnienie za- 
sługuje Kościółek, który pokonał w 
najładniejszym spotkaniu dnia, do- 
skonałego zawodnika śląskiego Fur- 
manna, oraz Bobrowski — zdobywca 
drugiego punktu dla gospodarzy. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

Widera (K.)—Bezwiński (G.) 21:7 
21:14; Furmann (K.)—Bobrowski (G.) 
21:10, 17:21, 21:17; Sikora (K.)— Ko- 
Ściółek (G.) 21:17, 21:17; Widera (K.) 
—Bobrowski (G.) 21:6, 19:21, 21:17; 
Furmann—kKościółek 21:14, 18:21, 
18:21; Sikora—Bezwiński 21:19, 16:21, 
21:19; Widera—Kościółek 21:14, 17:21, 
21:13; Furmann—Bezwiński 21:18, 
11:21, 21:9; Sikora—Bobrowski 21:13, 
12:21, 17:21. | 

Zainteresowanie zawodaini duże. 
Sędzia p. Płoskoń — bardzo dobry. 


ZARZĄD ZKS CRACOVIA WZY- 
WA WSZYSTKICH CZŁONKÓW I 
ZAWODNIKÓW — do obowiązkowe- 
qo wziecia udziału w nabożeństwie 
załcbnym za zmarłych i poległych z 
rąk zbirów niemieckich Członków 
Klubu — które odbędzie się we czwar- 
tek dnia 4 listupada br. o godz. 8 Ta- 
no w bazylice OO. Franciszkanów. 


FILM O KOSZYKÓWCE 
Dziś (tj. we wtorek) 2 bm. o godz. 27.15 
wyswielony zostanie e dużej sali Pots “ioj 
YMCA przy w. Krowodemkuej 8 fim, w87°ch- 
etronn'e obrazujący zasady gry w piłkę ko- 
€Tykową 


w beziaaną kopaninę. Drużyną lepszą 
była Korona, w której podobał sie a- 
tak. Obie bramki dla qoepodarzy u- 
zyskał Budziakowski, które przepu- 
ścił' fatalnie bramkarz Korony, bedą- 
cy najsłabszym graczem na boisku. 
Dla Korony bramki zdobyli Pieqza 
i Urbańczyk. 
Sędzia mgr Jesionka dobry. 


CRACOVIA Ib—OKOCIMSKI 
2:1 (2:1) 


Pierwszy występ Cracovii w Oko- 
cimiu przyniósł zasłużone zwycięstwo 
lepszym technicznie qościom nad 
zaekompletowaną drużyną qospoda- 
IZY, po wyrównanej qrze. Bramki dla 
Cracovii zdobyli: Jędrzejowski i Ka- 
dłuczka. Dia gospodarzy: Kottic II z 
karnego. 

a Sędzia p. Popłatek z Krakowa do- 
ry. 


SZCZAKOWIANKA— WISŁA 
Ib 2:0 (0:0) 

Rezerwa Wisły mimo własnego bo- 
iska poniosła znów porażke z dobrze 
grającym zespołem Szczakowianki w 
stosunku 0:2. 

Obie bramki dla zwycięzców zdo- 
był Stadler. 

GARBARNIA Ib—GROBLE 

1:1 (1:0) 

Po równorzędnej grze zawody o 
mistrzostwo klasy pomiędzy rezerwą 
Garbarmni a Groblami zakończyły sie 
wynikiem nierozstrzygnietym 1:1. 

FABLOK—ŁOBZOWIANKA 

3:2 (2:1) 

Mimo dzielnego oporu, stawianego 
przez drużynę krakowską w meczu 
z Fabłokiem w Chrzanowie, gospo- 
darze odnieśli zwycięstwo różnicą 
zalecwie jednej bramki. 


"kończone zostały w ub. 
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ligowcami na rok 1949 


Rozgrywki o wejście do Ligi za- 
niedzienę. 
Rozegrano ostatnie dwa spotkania, 
które wyjaśniły dotąd skomplikowa- 
ną sytuację w tabeli. 

Na pierwszym i drugim miejscu 
uplasowały się Lechia Gdańsk i 
Szombierki, które tym samym jako 
mistrz i wicemistrz grupy  finało- 
wej zdobyły zaszczytny awans do 
Ligi. 

Trzeba przyznać że mistrz grupy 
Lechia zasłużył sobie rzetelnie na 
awans, nie przegrywając ani jedne- 
go spotkania w rozgrywkach, tra- 
cąc zaledwie jeden punkt w spotka- 
niu z Radomiakiem. 

Nie można tego powiedzieć o dru- 


gim  „nowoupiceczonym ligowcu' 
Szombierkach. 
Jakkolwiek na początku rozgry- 


wek były one brane poważnie w 


B i C klasa ma SimiSzu 


Ubiegła niedziela rozgrywek w Xdladłe B 
przynioma kilka miespodzianek, Należą m 
przede porażki Prądniczanki w 


meczu z Pocztowcem oraz Wolenki z Płaszo- 
wianką. 
Płaszowianka na skutek tego zwycięstwa 
wyszła na pierwsze miejsce w grupie NI. 
W pozostałych grw- 
pach na czele utrzy- 
mują ele nadel Legia, 


Gwardia 1 Korona. 
które w drużyny po- 
ż , tonały ewych przed- 
Piin = ikw Qt  amomfy 
«woje pozycje leaderów, 
Rozatywki rundy jesiemmej dobiegają fut 


końca. Grupa IV 4 II grają jeszcze przes 2 
niedziele, naiomiast w grupie I | III do ro- 
zegransa pozostają jedynie zaległe spotkania 
z 10 pażdziernika. 


Szczególowe wyniki miedzielnych sootkaf 
przedstawiają się następująco: 


Grupa I 

BOREK—BOCHEŃSKI 3:1 (1:1) 
tww) Mima obcego boiska drużyna Borku 
przeważała przem cały czes zawodów, uzy- 
skując bramki przez: Krasnoszczuka — 2, 
Tatarę — 1 z wolnego. Dla BKS honorowy 
punkt uzyska? prewy łącznik. Sedzia p. Noga. 

KMITA—KROWODRZA 1:2 (2:1) 

NN [m 


(cw) Mecz nie został dokończony z powo- 
du wtargmięchka na  bo!sko  „rovwydrzenej'' 
publiczności. Bramki dla Krewodrzy uzyskali: 
Słabiński 4 Rajtar. Sędziował p. Janicki 


BRONOWIANKA_BIERZANOWIANKA 
4:1 (1:0) 

(rw) Gra na dobrym poztomie technicznym. 
raczej równorzędna, Dla Bronowianki bremki 
uzyskali: Młynarczyk — J, Młodzianowski — 
1. Dla gości bramkę atrzelił Grządka z %ar- 
nego. 

NADWIŚLAN—LEGIA 2411 (i:t) 

(cw) Nadwiślen rozegrał to społkanie do- 
drze technicznie I taktycznie, uzyskując mè 
słrzowskie punkty. k l 


Grupa II 
WIELICZANKA—GRZEGÓRZECKI 2:0 (1:0) 
(hw) Grzegórzecki odda! punkty lepiej gre 

jącej drużynie Wieliczanji, dla której bram- 
ki uzyska Zlajka 1 Grabowski. 


PŁASZOWIANKA—WOŁANKA t:;8 — 
(aw) Po ambitnej grze Płaszowidńika - 
skała nieznaczne zwycięstwo, 


czyk dobrze. 


SPOŁEM—PRĄDNICKI 2:6 (6:0) 
(gw) Spolam adobyło dwa cenne punkty ma 
słabym technicznie Prądnickim. 


SKAWINKA—PROKOCIM 2:8 (1:4) 


(iw) Po dobrej grze gospodarze odnieśli w 
pełni zasłużone zwycięstwo, prowadząc gia 
otwartą 4 szybką. Bramki dla Skawinki etrze- 
tli: Dziedzic t Czopek po jednej. 


Grupa III 


POCZTOWY — PRĄDNICZANKA 2:1 (i:t) 


Niespodziewana porażka Prądniczanki, któ- 
ra mimo przewagi w podu nie potrafiła uzy- 
skat zwycięstwa. Obia bramki dla Pocztowca 
zdchył Durańczyk, dla pokonanych Porębski. 
Sędziował Dudek. 


PODGÓRZE—CZYŻYNY 1:0 (0:0) 


Po wyrównane! na egół grze 
pzzypedlo drużynie Podgórza. 


GWARDIA—WOLANIA 4:1 (2:1) 


Leader grupy odniósł nowe zwycięstwo, 
przeważając przez cały czas mec7u. 


zwycięstwo 


OLSZA—DALIN 5:6 (2:0) 


Zasłużone Zzwycięstwc gospodarzy którzy 
mieli znacznie wiecej - ntv. Sędziował p. 
Łyskow”” 
a 
Grupa IV 


KORONA 1IB—WIEFCZYSTA IB 5:1 (2:1) 

Zwycięzcy przeważali przez cały czas za- 
wodów, uzyskując bramki przez Rzeczkow- 
skiego — 2, Spólnika, Kadelę i Urabca. Dla 
Wieczystej bramką zdobył prawy lączaik, Sę- 
dziował p. Kosek. ` 


WISŁA I1_DĄBSKI 28 1:1 (1:1) 


uzyskując. 
bramkę przez Srokę II. Sędziował p  Dajsa-. 


Gra wyrównana po fpaurie y. lekka prze-_ 


waqą Wiely. 

ŁOBZOWIANKA 1B—CRACOVTIA II 2:2 (1:2) 
Po równorzędnej grze spo'kanie zakończyło 

ete wynikiem remisowym, 


GARBARNIA 11—GROBLE IB 2:0 (1:0) 


Gospodarza dyli drużyną lepszą, wygrywa- 
jac zasłużenie. 


KLASA C 


(as) W przedostatnią miedzielę mieuzow- 
skich rozgrywek w klasie C, zwyciestwa 
odnieśli naogół faworyci spotkań. 

Do niespodzianek nalażałoby jedynie ze 
Mczyć zwycięstwo Śwoszowiczanki nad Bro- 
nowickim który dotychczas zajmował drugie 
miejsce w tabeli. 

Po ostatnich rozgrywkach na pozycjach lea- 
derów utrzymały się nadał dotychczasowe 
kiuby, 

Szczegółowe wyni e ub. 
stawiają mę następująco: - 


niodriej!t przed- 


Grupa I 
KABEL—CHPŁMIANKA 4:1 (2:1) 

(as) Przewaga Kabla, dla którego bram- 
ki zdobyli: Szydłak — 3 ; Siuta — 1. Dla 
pokonanych: Korneniak z karnego, Sędzia p. 
Kornicki b. dobry. 


DĘBNICKI-AKS RUDAWA 4:i (0:0) 
(pe) Dla zwycięzców bramki uzyskali: Li- 
szka, Janczur, Ślizowski 4 Lech po jednej. 
Dla pokonanych: Stryjak. Sędzia p. Paleta b. 
dobry. 


CZARNI — GWARDIA (KRAKÓW 4:10 (0:0) 
(ks) Bramki dla zwycięców strzejili: Pol- 
kowski — 3 í Bialik — 1. Sędziował p Le- 
óm'oweki d. dobrze. 


Grupa II 
RAKOWICZANKA—AZORY 6:1 (2:0 
(ds) Zasłużone zwycięstwo Rakowśczanki, 
która zdobyłe bramki ze strzałów: Kawuli — 

3, Sendora g- 2 ! Biernacika — 1. 


TONIANKA--GWARDIA (MIECHÓW) 6:1 (4:0 

(fs) Bramxi zdobyli: Bębenek — „4, Sular- 
czyk 1 Szczepański po jednej. Sędzia p. Sa- 
bak b. dobry. 


SWOSZOWILJANKA — RRONOWICKI 
1:0 (0:0) 

(ta)  Swoszowiczanka uzyskuje zwycięską 
bramkę na 5 min. przed końcem zawodów 
ze strzału Połajczyka. Sędziował p. Gruszka. 
Widzów 2 tysiące. 


Grupa III 


TRAMWAJ—MYDLNICZANKA 3:2 (1:0) 
Qa) Bramki dia Tramwaju zdobyl: Kalita, 
Soja i Kocik. Dla pokonanych: Nowak 1 Si- 
wek, Sędziował p. Kubicz. 
KOBIERZANKA—WISŁA (RZĄSKA) 7:2 (2:0) 

(ks) Bramki dla Kobierzanią uzyskali: Ma- 
cała — 3, Basista i Spóła po dwie. Dia po- 
konanych lewy łącznik i środkowy napast- 
nik, Sędziował p. Jakubiec b. dobrze, 


WAWEL—FILMOWIEC 
(bej Sędzia p. Zaba odgwizdał zawody z 
powodu nieprzybycia drużyny Filmowca. 


Grupa IV 


CZYN—NOWY 2:0 (1:6) 
(w) Bramki zdobyli: Śledziowski 1 Kudasie- 
wlcz z kamego, Poza nimi wyróżnii się: 
bramkarz Nowicki s Obajltek, 


MIECHÓW—PYCHOWIANKA 4:0 (0:0) 
(bsj Bramki zdobyli: Korciba dwie, Żurek 
i Nastarowski po jednej. 


CZKS (WIELICZKA)—GAZOWNIA 


(los) Z powodu mieprzyjazdu drużyny &ra- 
kowskiej, mecz nie doszadł do skutku. 


| 

PRZEGORZALANKA—ORZBŁ 4:3 (1:2) 
(rs) Odmłodzona Przegorzalanka po intere- 
sującej i ciekawej. grze pokonala dobrze 


grającą drużynę Orła, zdobywając bramki ze 
setyałów: Kutczyckiego t Rysła po ` jednaj, 


oraz Kuska II — dwie. Dla pokonanych: 
Krawczyk, Lipała 1 Janas po jednej. Sędzia 
p. Szostak b. dobry. 


Grupa V 


WOLNI (KŁAJ)—OLYMPIA 4:0 40:0) 
(za) Zasłużone zwycięstwo drużyny X%łaj- 


skiej. 

PUSZCZA—GWARDIA (BOCHNIA) 4:0 ($$) 
(as) Bramki zdobyli; Pilch — 3 £ Soris — 

1. Zawody prowadził eędzia nierwiązkowy 

p. Migas słabo. Zaznaczyć należy, że druży- 

na Gwardii zeszła z boiska na cztery mioty 


preed zakończeniem zawodów. 


RABA—WIŚNICZ 3:2 (2:1) 

(waj Bramki dla Raby uzyska!:: Sztach, 

Zuławiński II 1 jedna samobójcza, Dla po- 

konanych: Romański 14 Felek obie z rzutów 
karnych. Sędzia p. Stręk b, dobry, 


Sołowjew i Mikołajew bohaterami meczu 
C.D. K. A.-Spartak 3:0 


(Korespondencja własna z Moskwy) 


Finałowy mecz o puchar ZSRR od. 
był się w chłodny, październikowy 
dzień, przy padającym stale deszczu 
i zacinającym wietrze. Nie odstra. 
szyło to jednak widzów, trybuny 
stadionu były przepełnione. Z nie- 
cierpliwością oczekiwano  pojawie- 
nia się obu drużyn: Spartaka i 
CDKA— dwóch wiecznych rywali 
sportowych! Oba zespoły reprezen- 
towały w tym sezonie godnie swoje 
barwy: CDKA zdobył mistrzostwo 
Związku Radzieckiego, a Spartak — 
czterokrotny zdobywca pucharu 
ZSRR, zasłużył sobie formą swych 
zawodników na dobrą lokatę w ta- 
beli — zajął też trzecie miejsce w 
mistrzostwach (w. ub. roku ósme). 

Nic też dziwnego, że trybuny za- 
trzęsły się od oklasków, gdy obie 
drużyny wybiegły na boisko. Nieste- 
ty mokry teren i ciężka, oślizgła 
piłka zaważyły na poziomie spotka- 
nia. Tempo gry było słabe. a poda- 
nia niecelne. | 

W pierwszych minutach gry 
CDKA przejmuje inicjatywę w swo- 
je ręce. Nie pomogła obrona — w 
21 minucie W. Sołowjew (CDKA) 
strzałem nie do obrony zdobyl 
pierwsza bramkę dla swoich barw. 
Spartakowcy odpowiedzieli na nią 
entuzjastycznymi atakami. Obaj 
skrzydłowi, Salnikow i Konow strze- 
lają często i dobrze, ale świetny 
bramkarz CDKA broni wszystko. 
Ponadto świetnie spisywał się o- 
broúca IKoczok. który bez trudu 
likwidował ataki trójki napadu 


| Spartaka Dawał się w niej odczu- 


wać brak Dementiewa. Atak Spar- 
taka urywał się zresztą czesto z tej 
przyczyny, że pomocnicy Timakow 
4 Riazelcew — zajęci „opieką“ nad 
napastnikami CDKA, nie zasilali 
swego napadu piłkami. W ten spo- 
sób powstała luka między pomocą 
a napadem Spartaka. 

Po przerwie obraz gry się nic 
zmienił, Przewaga CDKA była © 
czywista. Druga bramka W. Solo- 
wjewa i trzecia Nikołajewa (który 
dobił głową strzał Sołowjewa), były 
tego dowodem. Drużyna Spartaka o- 
padła z sił; Salnikow będąc sam na 
sam z bramkarzem CDKA, Nika- 
nasowem, nie potrafił strzelić bram- 
ki. 

Ostatnie minuty gry upływają 
także pod znakiem przewagi wojsko- 
wych. 

Sędzia Łatyszew kończy ten mecz 
przy oklaskach widzów na cześć 
drużyny CDKA. 


Zasłużony mistrz sportu Fedołow 
(CDKA) otrzymuje z rąk przewodni- 
czącego Komitetu dla spraw kultu- 
ry fizycznej piękny puchar ZSRR i 
dyplom I stopnia. | 

Kapitan drużyny wojskowych So- 
kołow otrzymał dyplom II stopnia. 

Wśród oklasków trybun, drużyna 
CDKA podbiegła do miejsca, gdzie 
siedział jeden z jej najlepszych za- 
wodników, kontuzjonowany przed 
kilkunastu dniami Grinin i wręczy- 
ła mu kwiaty. .Gdyby Grinin grał 
— słyszało się na trybunach — wy- 
nik byłby jeszcze wyższy“. 

M. M. 


rachubę jako kandydat do Ligi, to 
jednak później w czasie rozgrywek 
uzyskiwane wyniki zmniejszały co- 
raz bardziej ich szanse na awans. 
Na finiszu jednuk górnicy bytom- 
scy wywindowali się na drugą lo- 


kate wyprzedzając Skrę i Rado- 
miaka. 
Zwycięstwo ich nad słabiutkim 


PTC, i wysoka porażka najgrożniej- 
szego rywala Skry w Gdańsku. wy- 
starczyły w zupełności na zakwa- 
lifikowanie się do Ligi. 

Ostateczna tabela rozgrywek o 
wejście do Ligi przedstawia się na- 
stępująco: 


1. Lechia Gdańsk 8 15:1 22:10 
2. Szombierki Bytom 8 9:7 21:13 
3. Skra Częstochowa 8 8:8 14:13 
4. Radomiak Radom 8 7:9 19:17 
5. PTC Pabianice 8 1:15 11:38 


SZOMBIERKI—PTC 1:0 (0:0) 


PABIANICE. Mecz ten miał nie- 
zwykle doniosłe „znaczenie dla dru- 
żyny bytomskiej. Szombierki zas 
grały to spotkanie ambitnie i cho- 
ciaż uzyskały nikle zwycięstwo, 
niemniej jednak jest ono w zupeł- 
ności zasłużone. 

Goście poza tym  przewyższali 
gospodarzy lepszą techniką i kon- 
dycją. Jedyną bramkę dnia zdobvł 
Czepionka. 


LECHIA—SKRA 6:1 (4:1) 


GDAŃSK. Spotkanie to miało 
zadecydować o losach... Skry. Gdyby 
częstochowianie wygrali ten mecz, 
to awansowaliby do Ligi. Nieste- 
ty goście zawiedli i to w każdej 
linii, nie wykazując specjalnych 
kwalifikacji i umiejętności, co ra- 
ziło na tle doskonałej gry gospoda- 
rzy, którzy bez specjalnego wysiłku 


rozprawili się z drużyną często- 

chowską. , 
Łupem bramkowym podzielili 

się: Kokot I, Kokot II, Rogocz i 


Woźnik. 
Honorowy punkt dla gości zdobył 
Jędrzejowski. 


Nowe władze KOZTS-u 


(as). Krakowski Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego odbyt w niedzielę 


doroczne Walmu”" "Zwreenadoania 7 b 


którym wzięli udział delegaci: Cra* 

covii, Grobli, Kra- 

kusa, Prądniczan- 

4 ki, Dębnickiego, 

Nadwiślanu, Wa- 

79 Y welu, Zwierzyniec- 

kiego, Grzegórze- 

ckiego. Wieliczanki, Krowodrzy, Le- 

gii, Łobzowlanki, 

Góry, podokręgu chrzanowskiego, 

Kabila, Borku, Bocheńskiego i Gwar- 
dii (Kraków). 


Po wysłuchaniu eprawozdań wu- 


azielono na wniosek komisji tewi- 


zyjnej  abeolutorium ustępującemu 
Zarządowi i przystąpiono do wybo- 
rów noweqo, którego skład przed- 
stawia 6ię następująco:, 

Prez. ob. Bucki (Cracovia). 

I viceprez. ob. Tylek (Groble) 

II viceprez. ob. Markowicz (Gwar: 
dia). 

Sekretarz ob. Kuśmierz Jan (Zwie- 
rzyniecki). 

Zast. sekr. ob. Bandura (Groble). 


Skarbnik vacat dla  zarzadu 
KOZTS. 

Przew. WG 1 D ob. Płoskoń (Deb- 
nicki). j 

Przew. SS 0b. Poprawski (Prądni- 
czanka): i 

Ref. Wyszkoleniowy vacat dla 


OKZZ. 

Kpt. Związkowy ob. Książek (Cra- 
covia)- 

Kom. rewiz.: ob. Kowal (Wieczy” 
sta), Waga (Groble) i Kostołowski 
(Dębnicki) ) 

Del. W. U. K. F. ob. Zakulski. 

Walne Zgromadzenie postanow':lo 
uzupełnić klasę A do 8 klubów, w 
związku z czvm Społem i Halniak 
Uzvskały niespodziewany . awens. 
Postanowiono również ze wzq!ędu 
na dużą ilość klubów utworzyć „C“ 
klasę, do której zaliczone zostaną 
wszystkie nowozgłoszona kluby. 

W rozgrywkach klasy „B“ udział 
brać będą także rezerwy drużyn A- 
klasowych, przy czym rozgrywki te 
regulowane zostaną  Cdpowiednimi 
przepisami. Mistrz į vicemistrz kass 
„B' okręgu krakowskiego rozegraią 
spotkania o wejście do klasy „A: 2 
mistrzami podokręgów- 

Zebranie postanowiło poza tym 
rozpowszechniać tenis stołowy przy 
pomocy ref. propagandowego p? 
świetlicach fabrycznych, jak  rów* 
reż wystosować pismo do Polskie- 
go Związku w Sprawie wznowienia 
krajowej prółlukcii qum na rakietki 
pingpongowe.  Zalecono wreczci8 
nowemu , Zarządowi zorqanizowanie 
w bicżący:n Gezonie turnieju junio” 
rów w celu wyłowienia nowych ** 


lentów. 


Halniaka, Babiej 


Lechia i Szombierki 


| 
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PIŁKARZ _ 


O mistrzostwo ligi 


szczypiórniaka 

W drugiej niedzieli rozgrywek 
mistrzowskich w lidze szczypiór- 
iuvaka uzyskano następujące wyni- 
ku, 

ARS—CRACOVIA 10:3 (6:2) 

W Krakowie mistrz Polski po 
ładnej i ciekawej grze zwyciężył 
drużynę biało-czerwonych. AKS 
był zespołem lepszym technicznie 
i szybszym. Cracovia zdobyła sie 
jednak w ciągu meczu na szereg 
pieknych akcji, niewykorzystanych 
nicstety przez napastników. 

W obu drużynach wyróżnili się 
bramkarze. 

Bramki dla- Cracovii 
Lenc, Kiihn 1 Więcek. 

Sędziował p. Cźżmoch z Warsza- 


wy 

'POGOŃ—TĘCZA 18:0 (6:0) 
Katowicka ° Tęcza poniosła u sie- 
bie wysoką porażkę, przegrywając 
w rzadko notowanym stosunku. 
CEROBRY—LEOPOLIA 9:7 (6:4) 

W Groszowicach wicemistrz Li- 
gi—Chrobry po zaciętej grze zwy- 
ciężył Leopolię. 


zdobyli: 


Tarnovia w rewelacyjnej £ formie 


ie 


Cracovia - 


zawodnikiem, On myślał za cały a- 
tak. 
CRACOVIA, TO TYŁY! 


Słyszało się po meczu, że zasługą 
tylnych fomacyj Cracovii jest taki 
a nie inny wynik. Rzeczywiście po- 
dziwiać należy tych chłopców, że 
potrafią wytrzymać napór tylu ata- 
ków, jakich byliśmy świadkami w 
tym meczu. 


Hymczak w bramce nie zawiódł. 
Można by się spierać, czy mógł od- 
bić wcześniej piłkę zanim dosięgnął 
ją Kohut; ale poza tym jednym błę- 
dem, rob: :f wszystko dobrze, bez po- 
zy, bea efektu obliczonego dla try- 
bun. 

Gędłek był naprawdę doskonały. 
Wkraczał szybko. wykopy jego były 
oswabadzające, dobrze grał głową;— 
gral tak jak obrońca reprezentacyj- 
ny winien grać. Glimas nie był du- 


nm——a 


zwyciąża Wartę 4:1 (3:0) 


TARNÓW (tel. wł.) Olbrzymie 
zainteresowanie w Tarnowie. wywo- 
łał mecz Tarnovii z Wartą poznań- 
ską. Widownia żądna była rewanżu 
za porażzę w Poznaniu 0:3, toteż 
zjawiła się na boisku Tamnovii w ilo- 
ści 6.000. 

Dawno łuż w Tarnowie nie wi- 
dziano tak ładnego meczu a Spe- 
cjalnie tak dobrej gry Tarnovii, Już 
pierwsze minuty sygnalizowały do- 
brą formę drużyny tarnowskiej, któ- 
ra w 10-tej nynucie uzyskała proa 
wadzenie przez Kuczyńskiego z po- 
dania Pirycha. 

Atak Warty w tym okresie tj. eż 
do 25 minuty prawie nie ruszył się 
z miejsca, gdyż dobrze grająca po- 
moc i Barwiński na obronie, nie do~ 
puszczały go do głosu. Bombardo- 
wanie bramki poznańskiej trwało 
kilkanaście minut, 

W 38 minucie drugą bramkę uzy- 
skuje Pirych IL, a w pięć minut 
później Kokoszka dalekim strzałem 
podwyższa na 8:0. 


Do paue Warta grała dobrze tyl- 
ko przez pierwsze pięć minut ale 
nie- wystarczyło to na zdobycie 


oramki. Po KLIKU ładnych zagra- 
niach Kuczyński zdobywa ozwartą 
bramkę dla Tarnovii Poznaniacy 
zdeprymowani tak wysoką przegra- 
ną, już nie atakują ale formalnie 
bronią się przed huraganowymi ata- 
kami napastników tarnowskich, 
Wszelkie jej zakusy na zdobycie 
bramki honorowej niweczy dobrze 
grająca obrona  Pirych-Barwiński. 


Batory 1 huta Zabrze 
prowadza w mistrzostwach 
bokserskich Śląska 


KATOWICE. Po sobotnich i nie- 
dzielnych spotkamiach a drużynowe 
mistrzostwo Śląska w boksie w gru- 
pie 1-e] klasy A prowadzi Batory, 
który na 7 apotkań zdobył 13 pkt. íá 
atosunek walk 78:30. 

W grupie 2-ej na pierwszym miefj- 
scu znalazła sie nieoczekiwanie ô- 
aemka huty Zabrze, która w lvm T® 
ku zaawamsowała do klasy A. Huta 
Zabrze rozegrała dotąd 7 meczów, 
zdobyła 12 pkt. i etos. walk 83:27. 
Na druqim  miajscu znajduje 6lą 
Zryw (Świętochłowice) — 5 spotkań. 
10 pkt., etos. walk 69:11. 


Udaje się dopiero w 30 minucie, kie- 


i A? 


dy Czapczyk bijąc rzut rożny, posyła | 


piłkę wprost do bramki. 

Był to jedyny sukces poznaniaków 
przez całe 90 minut. 

W drużynie tarnowskiej wSzyscy 
grali dobrze, nikt też nie wybijał się 
specjalnie, gdyż cała drużyna two- 
rzyła doskonała całość. Warta za- 
wiodła w zupełności, a od wyższej 
porażki uratował Wartę, Krystko- 
wiak. 

zawody prowadził bardzo dobrze 
sedzia Bukowski z Radomia. 


z2ł-Polonia Bt. 4:2 (2:1) 


POZNAŃ (tel. wł). Spotkanie ko- 
lejarzy poznańskich z Polonią By- 
tomsk4ą zakończyło się Gzczęśliwym 
ewycięstwem pierwszych. O zwycię- 
stwie ZZK zadecydował wątpliwy 
rzut karwv, podyktowany przez se- 
dziego pod dyktandem sedziego li- 
niowego. Polonia qrałaą z wielkim pe- 
chem, gdyż ezcereq strzałów jej na- 
pastników trafiał w słupki i poprze- 
czki Doskonałe w szereqach napadu 
bytomskiego zaqrali Trampisz i Wi- 
śniewski. Kocząpski w bramce zawi- 
mił pierwszą bramkę, gdy daleki 
ZĘ, z rzutu wolnego wypuścił z 
T . 

Gra nie stała na dobrymi poziomie. 
Olńe drużyny miały okresy dobrej 
gry { przewagi. a najsprawiediiw- 
szym rezultatem tej gry byłby wynik 
remiscwy. 


Prowadzenie dla ZZK uzyskał Sło- 
mą z rzutu wolnego nie bez winy Ko- 
czapskiego. Kontratak Polonii kończy 
się strzałem w słupek Kulawtka. Za 
ohwiię Trampisz strzeja w poprzecz- 


kę, to samo rabi mawu Kulawik. 


W 23 minucie Kołtuniak strzałem 
nie do obrony podwyższa na 2:0. Do- 
Liero w 35 minucie Szmidt zdobywa 
pierwszą bramke dla Polonii. 

Po pauzie w 16 min. Trampisz wy- 
rówrmuje na 2:2, a dopiero przyznany 
niesłusznie w 39 min. rzut karny da- 
Ja drużynie poznańskiej ponowne 
prowadzenie 3.2. Załamało to tak Poto- 
nię, że pozwala na minute przed koń- 
cam gry strzelić sobie dalszą czwartą 
hramkę przez Goqolewskiego. Z po- 
wodu dotkiiwego zimna na boisku 
zebrało cię tylko 4.000 PARE 


AKS dotrzymuje kroku Ruchowi i traci 
rowniez punkty na swoim boisku 
'_. Legia-AKS 3:1 (1:0) 


CHORZÓW (tel. wł. . Do meczu 
niedzielnego drużyny wystąpiły w 
normalnych składach. U gospodarzy 
brak było jedynie Jandudy. którego 
zastąpił Sator. Rozmokłe boisko wy- 
rażnie lepiej odpowiadało gościom, 
którzy także przewyżezali AKS kon- 
dycją. 

Technicznie lepszy by? bezsprze- 
cznie AKS, lecz gracze jego poru- 
szali się na boisku tak. jakby odra- 
biali pańszczyznę. W jedenastce 
miejecowych jedynie Wieczorek w 
pomocy wyróżnił się swoją ofiarno- 
ścią, natomiast beznadziejne słabymi 
byli Kulik  Spodzieją i Rarański w 
ataku, a w obronie Durniok. 

W Legii trudno jest koqoś wyróż' 
nić, qdyż cała drużyna grała bardzo 
ambitnie i spotkanie tu wygrala za- 
służenie. Najlepszymi byli: Skrom- 
my w bramce, Waśko w pomocy | 
Mordarskji w ataku. Tego Ostatniego 
zawodnika sędzia meczu p. Seichter 
z Krakowa zbyt pochopnie usunął z 
bołska na 15 mtn. przed zakończe- 


niew spotkania za atakowanie bram- 
karza. 

Grę rozpoczyna Legia, przeprowa- 
dzając z miejsca kiłka energicznych 
ataków na bramkę przeciwnika. Je- 
den z nich kończy się w 5 minut 
zdobyciem prowadzenia przez war- 
szawian ze strzału Górskiego. W 
dalszym ciągu stroną atakującą są 
goście, a do miejscowych należy 
jedynie oetatni kwadrans pierwszej 
połowy. 


"Sportowym. Zwycięstwo 


(Dokończenie ze str. 1) 


żo gorszym, może irochę ostrym, ale 
za to dobrze pracowitym zawodni- 
kiom. 

Najlepszym w 
tyłach Cracovii 
był rutyniarz Ja- 
błoński I, grający 
w miejsce chorego 
Parpana. Dzielnie 
sekundowali mu 
obaj skrajni Ja- 
błoński II i Ma- 
zur, mający bar. 
dzo trudną rolę u- 
trzymania szyb- 
kich skrzydło- 
wych Wisły. 

O ataku Craco- 
vii można napisać 


w kilkku słowach. Myślał w 
nim Szeliga, a bramkę strzelił 
najsłabszy z»wodnik. Atak nie u- 


miał ani kombinować, ani podawać 
dokładnie. Prawie wszystkie pixi 
szły do przeciwnika. Gdyby nie to— 
przebieg gry byłby inny. 


JAK GRANO? 

. Cracovia: Hymczak, (Rybicki), Gę- 
dłek, Glimas. Mazur, Jabłoński I i 
II, Szeliga, Różankowski II, Poświat, 
Radoń, Różankowski I. 

Wisła: Jurowicz, Flanek, Kubik, 
Filek, Legutko, Wapiennik, Cisow- 
ski, Rupa, Kohut, Gracz, Mamoń. 


Mecz Cracovia-Wisła 
w cyfrach 


rzutów różnych: 3:3 (0:0) 
rzutów karnych 1:0 (0:0) 

rzutów wolnych egrekwuwanych 
przez Cracovię — 34 (20) 

przez Wisłę — 28 (19) 


rzutów autowych bscznych: 23 
(14):32 (12) 

spalcnych 0:1 (0:0) 

interwencji bramkarzy: 20:20 
(13:8) 


wykopów od bramki 10:7 (7:3) 


Pierwsze zagrania toczą g8ię na 
środku boiska. Znać że obie druży- 
ny grają nerwowo. 

Hymczak ma pierwszą piłkę w 5 
minucie, Dobrze grają łącznicy Wi- 
sły, lepiej kombinują i przechodzą, 
aie tylko do pola karnego. Tam pil- 
nuje dobrze obrona Cracovii i Ja- 
błoński I. Wisła pomału przejmuje i- 
nicjatywę 1 atakuje, — a bieg Ma- 
monia kończy sie  sfaulowaniem 
Hvemczalia daleko od bramki. Zaste- 
puje go Rybicki” który ma jeden 
bardzo trudny etrzał Gracza, obro- 
niony w ładnym stylu. Sporadyczne 
ataki Cracovii, kończą się zaprzepa- 
szczeniem dogodnych sytuacji, kolej. 
no przez Poćwiata, Różankowskiego 
i Radonia, Wolny 'Gędłka broni ła- 
dnie Jurowicz. Zaczyna się ostra 
gra. Jabłoński II schodzi z boieka, 
faulowany przez Gracza. za Lo sę- 
dzią zapisuje go do Protokołu. ŻA 
chwilę leży Filek słaulowany przez 
Różankowskiege I. Obie drużyny 
grają w 10-kę. Wolny Legutki i 
spalony IKohuta, kończy płerwszą 


"połowę. 


Po pauzie przez kiika minut Cra- 
covia jest stroną atakującą, ale po- 


Polonia-ŁKS 3:1 (3:1) 


WARSZAWA (tel. wł.) Na stadio- 
nie Wojska Polskiego w Warszawie | 
rozegrany został mecz piłkarski 
o mistrzostwo Ligi pomiedzy sto- 
łeczną Polonią a Łódzkim Klubem 
odniosła 
drużyna Polonii, przy czym wynik 
ustalony został już przed pauzą. 

Drużyna warszawskiej Polonii 


asia f:i (0:0 


była zespołem lepszym jeśli chodzi | 


o całość, a majac lepszych strzel- 
ców, częściej przeprowadzała wypa- 
dy,czym niepokoiła bramkarza gości, 


Gra była — zwłaszcza do pauzy— 
dość ciekawa. Polonia więcej ata- 
kowała i mając lepszych strzel- 
ców, cześciej przeprowadzała, czym 
niepokoiła bramkarza gości. 

EIES przeprowadzał tylko spora- 
dyczne wypady i niczym nie zasłue 
żył na miano drużyny lepszej, mi- 
mo ostatniego zwycięstwa nad 
leaderem tabeli Cracovią. 

Polonia z miejsca ruszyła do ata- 


Po zmianie pól w 50 mim. Górski * ku i po kilku ładnych akcjach u- 


zdobywa druga bramkę dla Legii, a 
w trzy minuty później  Mordarski 
podwyższa do stanu 3:0. 

Od tej chwili warszawianie mając 
zapewnione zwycięstwo stosują grą 
defensywną, częściej dopuszczając 
do qłosu AKS. 

W 87 min. goapodarze wykorzy” 
styją to, że Legia grała już w dzie 
siątkę i zdobywają jedyną bramką 
przez Spodziełę. 

Widzów re wzgiędu na fatajaą 
pogodą zaledwie 2 tye 


zyskała kolejno 3 bramki przez 
Jażnickiego, Gierwatowskiego i 
Przepiórkę. 


Jedyną bramkę dla ŁKS-u zdo- 
był Baran strzelając wprost z rżu- 
lu rożnego do bramki. 

Cała drużyna Poloni zasługuje 
na uznanie za grę ambitną, nato- 
miast z ŁKS-u należy wyróżnić 
tylko Patkolo oraz nieźle spisują- 
cego się Barana. 

Zawody prowadził dobrze p. Dłu- 


| gosa przy 5.060 widzów, 


dania na lawe skrzydło, psuje Ró- | 


zənkowski I, który właściwie 
STATYSTUJE NA BOISKU. 
Powoli Wisła zabiera się do roboty, 
Rupa ładnie orowadzi atak lewą 
stroną gdzie wykorzystuje szybkie- 
go Mamon.a. Nie długo też przycho- 
dz: efekt. Po ładnym zagraniu całe- 
go ataku Cisowski centruje dokła- 
dnie, Kohut jest szybszy cd Hym- 
czaka, i 
GŁOWA ZŻYSKUJE 
PROWADZENIE DLA WISŁY. 
Kontrataki Cracovii trwają znowu 


krótko, Atak traci piłki posyłane 
przez pomoc. W 11 minucie Radoń 
otrzymuje ładne podanie Szeligi, 


podciąga na pole karne, gdzie zosta- 
je podcięty przez Kubika i sędzia 
dyktuje rzut karny. Bije go Jabłoń- 
ski 11 Obandażowana noga nie od- 
daje iak silnego strzału, toteż plaso- 
waną piłkę w róg broni ładnie Juro- 
Wwocz. 

Obustronne ataki kończa się na o- 
bronach, jednakże w 2u minucie 
strzał. Poświata broni Jurowicz na 
korner. bity przez Różankowsk:ego 
I piłka odbita przez obrońców wra- 
ca do nadbiegającego Różankowskie- 
go I, który z paru metrow 


WYRÓWNUJE 1:1. 


Teraz Cracovia jest w ataku. Wi- | 


rzy dość łatwo przedostają się pod 
bramkę Wisły. Rusza eię nawet wol- 
ny dotychczas Różankowski I i wal- 
czy o biłkę, Szeliga najpracowitszy 
w ataku podaje piłkę kolegom — ale 
nic z tego nie wychodzi. Na pięć mi- 
nut przed końcem znowu Wisła ma 
przewagę | uzyskuje dwa kołnery 
pod rząd. z których jednak nie po 
trafi nic wykorzystać, 

Jak wspomnieliśmy sędzia Przy- 
bysz »rowadził te zawody doskona- 
le. Był on drobiazgowy, ale obiekty- 
wny. Zapisał Gracza, Legutkę(?) i 
Glimasa do protokołu za niebezpie- 
czną ETG. 

Z. Che 


w m 4 m M l un wę 


*sła jakby zdenerwowana, nie potra- | 
' fi utrzymać łączników Cracovii, któ- | 


Gd ubiegłej niedzieli czołówka 


najlepszych strzelców ligowych 
nic ulegla większym zmianom 1 
kolejność - pierwszych strzelców 
zcsiała ulrevmana, z jedną zale- 
dwie pcprawką. a mianowicie śro- ĵ 
dkowy napaslnik AKS-u — Spo2- | 
dzieja awansował ha 4-te miej- 
sce w tabeli strzelców, tuż za 
trzema napasinikami krakowski- 
mi: Kohutem, Graczem i Różanko- 
wskim II. 

A cto 
naj!epszych 
29 bramek - 


jak wygląda czołówka 
sirzełców ligowych: 
— kchut (Wisła), 


25 bramek — Gracz (Wisła), 

19 bramek — Różankowski H- 
(Cracovia), 

18 bramek — Spodzieja (AKS) 

I7 bramek — Cieślik (Ruch), 

16 bramek — Alszer (Ruch), 

15 bramek — Janeczek (ŁKS), 

14 bramek — Łącz (ŁKS), 

13 bramek — baran (ŁKS). 

12 bramek — Przecherka (Ruch) 1 


Pierchała (Rymer). 


Warta na czeie tabeli 
mistrzostw drużynowych 
Pcznania 


POZNAŃ. Spotkanie pięściarskie 6 
druzynowe mistrzostwo Klasy A a- 
kregu poznańskieqo miedzy Wartą 1 
HCP zakończyło sie wysokim i w 
pełni zasłużcnym zwycięstwem Waze 
ty w stosunku 14:2 

W drugim epotkaniu finałowym 
ZZK wydrał wysoko z Szamotulekim 
KS w stosunku 11:5. 

W rinqu 6ędzicwał Struqińsk:. Na 
punkty Zaplatka, Pieszak i Stempoiw= 
ski. Widzów ponad 4 tye. 

Tabela qrupy finałowej przedsta- 
wia się następująco: 1) Warta — 7 


pkt., etos. walk 50:30, 2) ZZK — 7 
pkt., stos. walk 46:34, 3) Szamotutski 


| KS —'6 pkt. 4) HCP — 0 pkt, 


- —— ege W w ÓW 


Nieoczękiwana norażka Garbarni w Łodzi 
Widzew -Garbarnia 2:1 (4:1) 


ŁÓDŹ (tel. wł). W meczu o mi- 
strzostwo Ligi łódzka drużyna „Wi- 
dzew"' pokonała krakowską Garbac- 

Pnzeg w nie 2:1. Spotkanie 
* powyższe nie 6ta- 
ło na nafwyższym 
£.  poglomie, a gra 
» > była miejscami 
** tak brutalna, że 
= sędzia był zmu- 
, sony usunąć po 
` jednym  zawodnit- 
, ku z każdej dm- 
| żyny z boiska. Z 
Wiazewa usunięty 
został Marciniak, 
Zaś z drużyny kra- 
kowskiej Rakoczy. 

Gubamia qrała z Fosyszewskim w 
ataku, jednakże i ten zawodnik nie 
pomógł.do zdobycia dwóch punktów 
tak potrzebnych drużynie krakow- 
skiej. W pomocy — jak zwykle — 
 najpracowitszym był Lasiewicz, w a» 
taku zaś Nowak. Dobrze Swe! Sig 


B. Jakubik 


Jakubik, 
bramek. 

W drużynie łódzkiej dobrze zagrał 
tym raze malak, a specjalnie Fomal- 
czyk i Cichocki. 


Gra rozpoczęła się ezybkimj ataka- 
m; Widzewą i już w 4 minucie Cicho- 
cki uzyskuje prowadzenie dla Wi- 
dzewa. 

Garbarnia nie peszy się utraconą 
bramką ipo kilku ładnych zaqraniach 
pomocy piłkę otrzymuje Nowak 1 ła' 
dnym strzałem nie do obrony — wy- 
równufe. 


Po pauzie qra ataku krakowskiego 
była dużo słabsza. Przemeczona poe 
moc nie potrafiła utrzymać napastal- 
ków łódzkich i w 22 minucie Okupiń- 
ski z podania Fornalczyka zdobywa 
zwycięską bramkę. 


Przegrana Gerbarni nie jest ad» 
zw.erciedieniem gry, gdyż wynik re" 
MISOWY PORZ PEŃ sprawiedliwszy. 


ale nie mógł bronić obu 


Brom ratuje Ruch od porażki 
Ruch-Rymer 4:1 (4:0) 


RYBNIK (Tel. wł.). Kandydat na mi- | wany zryw Ruchu przynosi gościom 


strza Polski —. Ruch może śmiało 
twierdzić, iż miał dużu szczęścia w u- 
biegłą niedzielę w Rybniku, skąd uda- 
ło mu się wywieźć jeden punkt. 

Sądząc po przebiegu meczu przynaj- 
mniej 70 proc. gry należało go gospo- 
darzy. Rymet to spotkanie powinien 
rozstrzygnąć na ewoją korzyść przy- 
najmniej różnicą 2 bramek. 

W drużynie <chorzowskiej, Ktore 
jest obecnie cieniem Ruchu z wiosny 
br. jedynym jasnym punkiem był 
bramkarz — Brom, któremu w dużej 
mierze  rawdzięczają  chorzowianie 
wynik remisowy. Obok niego jaśniej- 
cze przebłyski miał jedynie Cieślik. 
Reszta tak renomowanych zawodni- 
ków jak Bartyla, Alszer, Cebula, Ku- 
bicki czy Przecherka grała na pozio- 
mie mlernej drużyny B-klasowej. 

W Rymerze bardzo dobrze wypadł 
Chromik w bramce, choć nie był spe- 
cjalnie zatrudniony. Gajewsk! na śro- 
dku pomocy oraz Dybalła ; Ruda na 
lewej stronie ataku. 

Grę rozpoczyna Rymer, przeprowa- 
dzając z miejsca kilka groźnych ata- 
ków na bramkę przeciwnika, kończą: 
cych się jednak na świetnie w tym 
dniu usposobionym Bromie. 

W 9 miuucie zupełne niespodzie 


, 


prowadzenie ze strzału Alszera. po 
pięknym podaniu Cieślika. 

Rymer nie peszy sie utratą bramki 
i do końca tej części gry przeprowa” 
dza dosłowne niemal ablężenie bram- 
ki Ruchu. 

Jednak strzały Kurzel, Pierchały £ 
Rudy pewnie broni bramkarz Ruchu, 
względnie lądują one na poprzeczce. 

Po zmianie pól w 3 minucie eiliny 
strzały Pierchały odbija na róg Brom, 

W 14 minwcie Kluszczyk voleyem 
z 25 m. wyrównuje. 

W 16 minucie Cieślik zdobywa dru- 
gą bramkę dla Ruchu. której sędzia 
nie uznjje, twierdząc, że napastnik 
gości był na spalonym. 

Od tej chwili do końca meczu przys 
gniatającą przewagę ma Rymer, którą 
najlepiej odzwierciedla stosunek kore 
nerów 17:1 na korzyść miejscowych. 

Dosłownie w ostatniej minucie gry 
Dybała zdobywa drugą bramkę dla 
Rymera, której sędzią także nie uznat 

Wywołało to burzę protestów na 
widowni I jedynie enerqicznej posta- 
wie milicji zawdzięczać należy, że at. 
biter tego spotkania p. Cober z Po 
znania cało wydostał sie z rąk krew 
kich kibiców Rymera. 

Widzów około 4 tysiące. 


— Skaranie Boskie z tymi chłopa- 

rail Powiedzieli, że będą biegać do- 
„i, dopóki nie dam im pieniędzy na 
'necz Wisła—Cracovia... 


— Nie wie pan, co robią ci napast- 
nicy?,.. 

'— Po meczu z Wisłą atak Cracovii 
ma zamiar zastosować nową metodę 
w celności strzałów na bramkę. 


Wisła-Cracovia.. 


„Derby“ w migawkech | 


Wielki mecz oczekiwany od wielu 


tygodn: przez tysiące zwclenn:'ków 
dwóch najlepszych drużyn krakow- 
skich — mamy poza sobq. Remis !:! 
powinien zadowolić obie s!rony. Po- 
winien — ale nie zadowolił... 


x 


Tak Wisła jak ; Cracovia chcialy 
wygrać. Przegrana w tych tak waż- 
nych zawodach była równoznaczna z 
wyeliminowaniem z walki o Zaszczye 
try tytuł mistrza Polski, do którego 
pr'ełendują obie drużyny. I teraz w 
kilka dni po meczu pytanie „kto bę- 
dzte mistrzem Polski?" jest nada! ak- 
tugjne, a na odpowiedź musimy jes 
szcze poczekać, 

x 


Tłumy, tłumy, tłumy... 

Cały sportowy Kraków zgromadził 
się na boisku  Cracovl patrząc na 
pojedynek dwóch odwiecznych rywa- 
lek, Widownia zapchana była do o- 
statniego miejsca. 

Pod naporem tłumu padła bariera 
odgradzająca miejsca stojące od boe 
iska i część publiczności wtargnęła 
na tor betonowy obok boiska, Szyb- 
ka i sprawna akcja milicji } porząd- 
kowych pozwoliła na szybkie OQpanoce 
wanie sytuacji. 

sk 


„Parpan nie gra..." — wiadomość 
ta rozniosła się lotem błyskawicy po 
dwudziestotysięcznej widowni je- 
szcze na długo przed meczem. Kibi- 
ce Cracovii posmutnieli, „wiślakom” 
zaśmiały się oczy, 

— Teraz wam pokażemy jak się 
gra... — wołali uradowani — dostaa 
niecie cztery do „koła“. - 

Ale brak Parpana nie zaważył na 
grze defensywy Cracovwi, która w tym 
meczu dała z siebie maksimum wy- 
siłku, grając na 200 proc. i rozbijając 
groźne ataki Wisły. 

Bracia Jabłońscy, Gędłek i Glimns 
oraz spokojnie broniący  Hymczak 
rozegrali jedno z najlepszych spotkań 
w tym sezonie, 

Gdyby tylko ataku, 


Ataku Cracovij nie było. Moc pię- 
knie wypracowanych przez obronę i 
pomoc piłek psuła piątka rapasiri= 
ków Cracovii, w której trudno kogoś 
wyróżnić, Dopiero po strzelonej wy- 
równującej bramce atak rozegrał się 
nieco, włdzieliśmy kilka przemyśla- 
nych zagrań i parę ładnych Strza»= 
łów, 

— Mieć najlepszą w Polsce defen- 
sywę.i najsłabszy atak, toż to paraa 
doks — rzekł po meczu jeden z kbi- 
ców Cracovil. 

Ale tak jest niestety, Cracovii wy- 


grywa mecze i przesądza o sukcesie 


dofensywa, podczas gdy w takich 
klubach, jak Wisła, Ruch, AKS czy 
ŁKS najlepszą częścią drużyny jest 
atak, 

xk 


Doskonale i pieczołowicie kryty a- 
tak Wisły nie pokazał wiele, Miał on 
zaledwie kilkanaście minut ładnej gry 
zaraz po przerwie aż do momen!tu 
zdobycia pierwszej bramki. Po wy- 
równaniu, piątka ofensywna Wisły, 
jak gdyby załamała się i nie potrafi- 
ła na serio zagrozić bramce Hymcza= 
ka. Najlepszym w ataku czerwonych 
był tym razem Rupa, który grał mq-, 
drze i był najpracowitszym zawodni- 
kiem w swej drużynie, 


% 


Na wzór kibiców śląskich, sympa- 
tycy drużyn krakowskich zaopatrzyli 
się na niedzielny mecz w dzwonki i 
trąbki oraz w dość pokaźnych rozmia- 
rów dwie chorągwie klubowe. 

Po każdej udanej akcji, w chwilach 
dopingu odzywały się dzwonki, a „se- 
nior-kibic' machał na prawo i lewo 
flagą. W kilka minut po strzelonej 
przez Wisłę bramce, rozległ się na wi- 
downi chóralny śpłew „Hymnu Wi- 
sły”: „Jak długo na Wawelu.. W 
pewnej chwili śpiew jednak zamarł 
na ustach „wiślaków”. 


Groźny atak Cracovii zatrzymany 
został nieprawidłowo przez obronę 
Wisły na polu karnym. 

Strzał Jabłońskiego — piękna obro- 


Wisła-Cracovia... 


ha Jurewicza i znów odezwały się ra- 
dosne cźwięki trąbek i głośne dzwo- 
nienia. 

x 

Przestrzelenie rzutu kcrnego przez 
Jabłońskiego wywołało okrzyk rados 
ści w obozie Wisły i jęk rozpaczy 
wśród kibiców Cracovii. 

— Teraz na pewno przegramy..— 
rzekł siedzący obok mnie sympatyk 
biało-czerwonych. — Atak nasz nic 
nie strzeli, a łaka okazja jak rzut 
karny już się drug! raz nie trafi... 

Na szczęście wyszedł „piekielny'' 
strzał Różankowskiemu i Cracovia 
wyrównała... 

* : 

Grajacy na lewym skrzydle Różan- 
kowski I psuł z reguły wszystkie piłe 
ki, Do przerwy ani jeden raz nie za- 
inicjował soloweqo wypadu, ani raz 
nie zagrał z Radoniem czy z Poświa- 
tem, Ale po pauzie poszedł dwa razy 
odważnie naprzód I ten drugi rałd ue 
koronował takim strzałem, że Juro- 
wicz nie mila} nic do powiedzenia. 


X 


Och te faule.. 

Nerwy niektórych graczy nie trzy- 
mane należycie na wodzy ponosiły 
ich i dochodziło do całego szerequ 
ostrych starć, które spowodowały 
kontuzje Hymczaka, Jabłońskiego II 
czy FikMa. 

Na szczęście sędziemu Przybyszowi 
nie uszedł uwagi żaden faul, a nies 
bezpiecznie grający zawodnicy dos 
stal? się na „czarną listę", Którą z 
protokółem  sędztowskim prześle p. 
Przybysz do Warszawy do WG'i D 
PZPN-u, » 


I znów zaczną się dyskusje na te- 
mat kto był lepszy, czy remis był zae 
służony, kto miał szczęście, a Kto pe- 
cha, itd, itd... 

Kwestia zdobycia tytułu mistrzow- 
skiego jest nadal otwarta, a fuż dziś 
widzimy, że tym razem słedzibą mia 
strza Polski będzie najprawdopodob- 
niej Kraków, 
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Najlepsi piłkarze 
( racovii 


J. Hymczak 


E. Jabłoński, 


GÓRNY RZĄD (od lewej): 1) Zarówno miejsca stojące, jak i trybuny czy bieżnia wypełnione były do ostatniego miejsca entuzjastami piłki nożnej, obserwującymi przebieg „świętej 

wojny“. 2) Kapitanowie Cracovii — E, Jabłoński i Wisły — J Jurowicz oraz sędzią meczu Przybysz z Bydgoszczy w chwili losowania boiska. 3) Hymczak broni nakrywką daleki 

strzał Rupy. RZĄD ŚRODKOWY: 1) Drużyna Cracovii w chwili wznoszenia okrzyku powitalnego, 2) Kohut był o ułamek sekundy szybszy od Hfmczaka i posłał piłkę głową do slat- 

ki Cracovii, 3) Jedenastką Wisły przed rozpoczęciem zawodów. RZĄD DOLNY: 1) Zniszczone ogrodzenie na miejscach stojących które nie wytrzymało naporu wiełlotysięcznej rze- 

czy widzów. 2) Kapitan Cracovij — Jabłoński, jeden z najlepszych zawodników drużyny. 3) Popularny lewoskrzydłowy Cracovii Bobula, zdyskwa lifikowany na Okres 6 miesięcy, tym 
razem musiał zadowolić się obserwowaniem „świętej wojny“ z trybuny: 4) W drużynie gospodarzy wyróżnił się ofiarnością i spokojną grą bramkarz Hymczak. 
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